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Program finansowy rządu. 


Sprawa naprawy finansów Rze- 
czypospolitej staje się pierwszą tro- 
ską rządu i narodu. Hasło uzdro- 
wienia polskiego organizmu skar- 
bowego winno być probierzem przy 
rozwiązywaniu wszelkich zagadnień 
iaszego Życia państwowego i spo- 
łecznego. 

Kryzys gospodarczy 1 związa- 
ne z nim kłopoty skarbowe, depre- 
cjacja waluty—nie mogły nas omi- 
nąć w żadnym razie, jako absolutna 
konieczność wstrząśnień wojennych 
i szybkiego, należycie nieprzygoto- 
wanego przejścia do samodzielnego 
bytu państwowego. Niewspólmier- 
ność dochodów i rozchodów, wzrost 
emisji pieniędzy papierowych jest 
charakterystyczną cechą powojen- 
nych budżetów państw. Zjawiska te 
na naszym gruncie musiały wystą- 
pó o wiele jaskrawiej, zważywszy 
na komplikacje, związane z trudno- 
* ią ekoordynowania różnych syste- 
mów skarbowych  poszczogólnych 
dzielnie, na brak wykwalilikowa- 
nych sił urzędniczych, na przeszko- 
dy wywołane paroksyzmami etatyz- 
mu. dążenie do ujęcia wartkiego 
życia gospodarczego w szereg za- 
wiłych socjalistycznych dostrynek 
za eksperymentalnych rządów tow. 
Moraczewskiego. 

Samo złamanie kanonu -równo- 
wagi franiowej w pierwszym okre- 
sie budowania państwowości pol- 
skiej nie jest jeszcze czemś okrop- 
nem, coby uprawniało nas do ka- 
irienowania budowniczych. Dopiero 
t't, że w ciągu 3-ch lat niepodle- 
& 30l nie zrobiono prawie nic dla 
ratowania skarbu, że nie postarano 
się naw:t O przeprowadzenie osta- 
tecznej prawnej unifikacji podatko- 
wej i zrównania ciężarów na rzecz 
skarbu mieszkańców wszystkich ziem 
Polski, że dopuszczono do kolosal- 
nogo wzrostu tempa spadku marki 
polskiej, uprawnia obywateli do roz- 
gocyczecia, do postawienia qarzutu 
niedolestwa dotychczasowym ster- 
nikom nawy państwowej. Obecne 
położonie finansowe Rzeczy pospoli- 
tej jest b. ciężkie. Potrzebne są środ 
ki rady «ane: Do ich przeprowadze- 
nia—cziowiek zdecydowany i świa- 
dom odypowiedzialności. Waśnie i am- 
bicje partyjne ucichnąć muszą. Rząd 
konal;tooyjnie powołany ma prawo 


wym: największych ofiar od 
wazy. ch warstw narodu. Nie czas 
«zucć bamienie pod nogi, gdy po- 


wisu.mu in mora. 

Triko w płaszczyźnie tego pa- 
trjoiyczcego i państwowego stano- 
wtata możemy rozpatrywać 8xpose 
R Mieialskiego. 

Nowy minister skarbu wW- sto- 
sunta do Sejmu zajął inną całkiem 


Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca“ 


pzrycię taktyczną, niż poprzednicy. ` 


mh 


iy 
yvje: 

PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 3, 


Cena prenzmeraty: 
Miesięcznie kik. 400 
na prowincji „ 500 
Zagranicą 
ZY W 


esyłane pocztą, nals- 
GdrestWAĆ jak nastę: 


tbdź Poniasziełek 10 peździernika 1821r. Gona 20 mk. (Ka prowiaci 21) Hależyłość 5 ciowa opiac na ryczałtem, 


Rak il. 


Pismo poświęcone sprawia robotników i intaligancji pracującej 


„ 800 


„Fraca”. 


TELEFON Ne 32, 


Zamiast słodkich słówek o ol- 
brzymich bogactwach kraju i Świe- 
tnych horoskopach w przyszłości, 
zamiast tyle razy słyszanego „jakoś 
to będzie“, scharakteryzował sytua- 
cję finansową jasno i wyraźnie. 

„Stot przed nami alternatywa: 
albo pójdziemy na dno przepaści, do 
której z przyspieszoną zmierzamy 
chyżością, albo też ogromnym współ- 
nym, ale skoordynowanym i natych- 
miastowym wysiłkiem wyjdziemy z 
mamętu. Do tego potrzebna jest o- 
tiara wszystkich: rządu, Sejmu i 
calego społeczeństwa"; „za wszelką 
cenę, choćby brutalnie, byle szyb%o, 
musimy polepszyć i uzdrowić naszę 
warunki gospodarcze, administra- 
cyjne i skarbowe*, 

Jako zasadnicze warunki odbu- 
dowy finansów państwowych p. Mi- 
chalski uważa: 1) podniesienie pro- 
dukcji, 2) redukcję. wydatków opar» 
tą: a, na zasadzie, że Sejm może u- 
chwalić tylko taki wydatek, na któ- 
ry zgodził się rząd i który ma po- 
krycie, oraz b) przyznaniu ministro- 
wi skarbu prawa założenia veta w 
odniesieniu do wszystkich wydat- 
ków, żądanych przez -którykolwiek 
z rosortów, 3) podniesienia docho- 
dów, wprowadzenie „jednorazowej 
oliary narodu“, skasowanie, więcej 
kłopotów niż korzyści przynoszą- 
cych monopoli, uproszczenie admi- 
nistracji skarbowej, której obecna 
organizacja i funkcjonowanie “wola 
o pomstę do Boga, 4) stabilizację 
waluty, której ciągły spadek w war- 
tości uniemożliwia jakąkolwiek ra- 
cjonalną politykę gospodarczą i skar- 
bową. 

Program p. Michalskiego cd- 
znacza się jasnem zdaniem sobie 
Sprawy z sytuacji i tem jest wyż- 
szy od mdłych, optymistyczno-po- 
cieszających wywodów jego po- 
przedników. 

Nie znaczy to jednak byśmy 
mogli w całej rozciągłości poprzeć 
expose nowego ministra skarbu. W 
punkcie programu o konieczności 
podniesienia produkcji mamy ukry- 
ty atak na podstawową reformę 
społeczną—8-mio godzinny dzień pra- 
cy. Pan minister mówi wprawdzie 
tylko o prośbie do robotników w 
imię dobra Ojczyzny, tylko o dobro- 
wolnej zgodzie robotników, nie zaś 
o skasowaniu ustawy, ale wiemy 
dobrze, jakby w praktyce taka fa- 
brykancka prośba wyglądała. Pro- 
dukcja zależy nie tylko od długości 
dnia pracy, ale przedewszystkiem od 
organizacji samej wytwórczości, 
rynków zakupu i zbytu. Zamiast o 
przedłużeniu dnia pracy, należałoby 
raczej mówić o podniesieniu inten- 
sywności pracy w ciągu jednostki 
czasu. Patrjotyczny lud robotniczy 


przyjmuje Biuro pism 


polski w imię dobra państwa nie 
pożałuje wysiłków, ale nie dla po- 
wicększenia liczby bezrobotnych i 
obniżenia skali płac na korzyść fa- 
brykanta. 

Zamierzone oszczędności nie 
mogą w żaden sposób ograniczać 
wydatków na oświatę, w szczegól- 
ności na szkołę powszechną, na rea- 
lizacją i rozszerzenie ustawodaw- 
stwa socjalnego oraz instytucji o- 
pieki społecznej i zdrowia publicz- 
nego. 

W stosunku do przewidzianych 
pewnych egraniczeń reformy rolnej 
trudno mieć zastrzeżenia, jeżeli wieś 
wzbrania się płacić podatki. Chcąc 
korzystać z dobrodziejstw państwa 
demokratycznego, chcąc przeprowa- 
dzić tylko słuszną likwidację pozo- 
stałości feodalnego władania ziemią, 
włoścjanie winni wreszcie pojąć 
konieczność ponoszenia na rzecz 
tego państwa ciężarów. 

P. Michalski zapowiada podā- 

tek „ofiary“, uznaje więc dawno 
przez stronnictwa demokratyczne 
propagowaną zasadę, żo państwo w 
potrzebie winno brać, a nie poży- 
zać. Zamiary najgodniejsze po- 
chwały, byleby tylko pan minister 
przetrwał przy ich przeprowadzeniu. 
Wierzymy, że p. Michalski przyjdzie 
do Sejmu z projektem ustawy „jed- 
norazowej ofiary narodu*, której 
stopa podatkowa dosięgnie wzorem 
niemieckiego podatku ofiary do 
65 proc. majątku, wierzymy, że da- 
nina nie będzie rzucona w „beczkę 
bez dna“, lecz zużyta na poxrycie 
bieżących wydatków, stanie się pod- 
stawą reformy finansów. 

Wreszcie p. Michalski obiecuje 
w pompatycznych słowach walkę 
ze spekulantami, przemytnikami i 
dorobkiewiczami wojennymi. Komu- 
nały na ten temat wypowiedziane 
buńczucznie, nasunęły słuchaczom 
wątpliwość, czy wałka ta nie skoń- 
czy się na słowach, jak z ową przy- 
słowiową szubienicą na paskarzy 
poczciwego Paderewskiego. 

Na program pana Michalskiego 
możnaby się z pewnemi zastrzeże- 
niami, z pewnemi nieodzownemi z 
punktu widzenia polityki robotniczej 
poprawkami, pisać, o ile go zdoła 
on przeprowadzić, o ile kapitalisty- 
czny minister zdobędzie się na czy- 
ny i sięgnie do kapitalistycznej kie- 
szeni, a nie poprzestanie tylko na 
retoryce. 

Najbliższa przyszłośc, działal- 
ność administracyjno - skarbowa, 
projekty ustaw podatkowych, jakie 
przedstawi Sejmowi. pokażą społe- 
czeństwu, czy nowy minister rze- 
czywiście jest „budowniczym świa- 
domym celu, który pewnie na ru- 
Sztowaniu stoi, twardo trzyma kiel- 
nię w dłoni i ma pewność, że bu- 
dowę planowo zaczętą, planowo 
skończy“. 

Nasze ustosunkowanie się do 
rządu załeżeć będzie od czynów, od 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje ws wtorki I piątzi 
veses Od B — 7 wieszorom. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pi- 
Þblicznośei od 6—8 wietz. codziennia. 


Ręvopisów nienada'ących elę do druku Redakeja 
GEE nie zwr331. 
Artykuły bez oztaczemia lsuerarjumm uwi:2n6 
są za bezpłatne. 


A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. 
w czai e A Pikdżłe DSŁ 7 RE z 
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CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 80,— 
wtekście mk.100,—rokl1- 
my mk. 50,—, nekrelog 
mk. 40—, komunikaty 
mk. 50, zwyczajne mk. 25 
za wiersz nomparelowy 
jednołamowy. 
Ogłoszenia drobae 10 mk, 
za wyra!t, dia poszukują- 
cych pracy oraz zagubione 
dokumenty mx. 8. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 
50 proc. drożej. — Zagra. | 
miczne o 109 proe. drażtj. | 
Ogłaszenia aiisyłans p3 
g£.6 wiscz. 3) aras dorel 


faktycznych rezultatów pracy nad 
dźwiganiem państwa z gospodarcze- 
go upadku, nie zaś od słów, choć- 
by najwięcej obiecujących zapo- . 
wiedzi. 

Kazimierz Uiazdowski, 
UR ERACI GARE DZ 0 ©. 3 ZCP "m0 


(nawa ginoil. 


Końcowe prace. 

BERLIN, 9. Genewski korzspondent 
Barl. Tgb.* donosi, że rzeczoznawcy He- 
told i Huodacz pracują dzisiaj w piątek 
nad protokułem, który ma być przedłożo- 
ny Komisj: Czterech. Komisja Czterech 
zajmie się omówieniem tego proiokulu, 

Osoba, która jest bardzo dobrze poe 
informowana o pracach Ligi, zapewniała 
korespondenta „Bzrl. Tgb.*, ża sprawoz* 
dinie Komisji Czterech będzie przedłożo- 
ne Radzie Ligi w środę alvo we czwartek 
następnego tygodnia. Sprawozdanie Rady 
Ligi będzie wobec tego podane do wia- 
d>mości publicznej w piątek wzglądnie w 
sobotę przyszłego tygodnia. 


Na najbiiższem posiodzeniu Rady Lgi... 

PARYZ, 9 (PAT). Donoszą tu, że 
na  najbliższem posiedzeniu Rady 
Najwyższej ma być ogłoszona decyzja 
w sprawie G. Sląska. Równocześnie 
Francja ma zaproponować zniesienia 
okupacji Disseldorfu, Ruhrortu i Duis- 
burga. 

Propozycja ta pozostawać ma w 
związku z ostatnią notą Nolleta. Po 
spełnieniu warunków, wyłuszczonych w 
tej nocie, nastąpić ma zniesienie okupa- 
cji tych miast. 


Przed czwartkiem dacyzja 
wiadomą nia kędzia! 


PARYŻ, 9 (PAT). „New York He- 
rald* donosi z Gonewy, że jest rzeczą 
bardzo mało prawdopodobną, aby decy- 
zja Rady Ligi Narodów w sprawie sląs- 
kiej była opublikowana przed czwart. ` 
kiem. 

Dziennik donosi, że członkowie Ra- 
dy Czterech zakomunikowali w ostatnim 
tygodniu decyzją swoją innym człon- 
kom Rady, którzy: przesłali kopjo tej 
decyzji swym rządom. Niektóre rządy 
wypowiedziały się przeciwko pewnym 
klauzuloin tej decyzji i połeciły swym 
przedstawicielom, aby nie wyrażali zgo: 
dy na projekt rozwiązania sprawy bez 
przeprowadzenia nowej dyskusji. Człon- 
kowie niestali Ligi zauważyli wobeu te- 
go, że jeżeli rządy miały udzielić in- 
strukcji Radzie Ligi, to sprawa nie po- 
winna była być wogóle przekazywana 
Lidze Narodów. 

Zdaniem dziennika, decyzja Rady 
Czterech wprowadza pewne zmiany do 
projektu hr. Sforzy i proponuje utwo- 
rzenie komisji, złożonej z 8 członków 
polskich i 3 niemieckich, któraby miała 
na celu uregulowanie niepofozumień, 
mogących wyniknąć na tle ekononiicz= 
nem między Polakami a Niemeami. 

Anglja pragnęłaby przydzielić Ka- , 
towice i Królewska Hutę Niemcom, 


Pesymistyczny nastrój Niemców. 
BERLIN, 9. G:newski korespondent 
„Lokal—Anzcigera* telegrafuja do swego 


dziennika następujące pasyimistyczna 9plae 
wozdanie: 
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Wbrew dəntesleniom nie są obrady | 


Rady Ligi Narodów w sprawie górnoślą- | 
skiej dotythczas ukończone. Prace wstę- | 


że do końca. Wedlug rormaitych bardzo 
powatnycy oznak nslegy się liczyć z pra- 
Woten- jnhyaż""ret, tł sposoby rozwiąza 
nia, nad kidrym) się ubecnie Komisja Czte- 
tech zastanawia, tyczą 8.6 bodziałn obsza- 
ru pizemysłowego, co jes! równoznaczne 
2 pogwałceniem łyczeń Niemców górno- 
śląskich, wyrażonych w czasie plebiscytu 
u prócz tego wprost kaiastrolą gospodar- 
czą G. Sląska, W każdym razie zdaje się 
być prawie że wykluczona wszelka nadzie- 
ja, aźcby zapadła decyzja mośliwa do 
przyjęcia przez Niemcy. 

Do przedstawicieli niemieskich robo- 
tników G, Sląska >zrzylączył: się w osta- 
inich dniach znany przywódca robotni- 
ków niemieckich . pwarł do Reichstagu 
Hue, kóy również miał soc80bność roz- 
mawiania z miarodajnemi «sobistości* mi, 
lon także ma wrzźśnie, it rozstrzygnie- 
ce nie będzie korzystue dla robrtników 
niemieckich, 


low kawał. 


MEDJOLAN, 9 (PAT) „Coriisre 
della seru* Qunosj, ho s terenów prze- 
mysłowych, któro mają bzć przyznane 
Polsce, Niemcy będą mogli kerzystnć 
pod względe:a gospodarczym boz żade 
nych przeszzódń, że granicą colnej między 
terenem polskim a niemieckim mie 


Śląsku. 


BERLIN 9. Dzienniki donoszą z 
G Sląska, że przodstawicielo wielkiego 


przemysłu angielskiego przybyli znów 


pne Komisji Czterech zbliżają sią jednak» 
| 
| 
| 


bądzie. 
Przedsiębiorcy anplelscy na Górnym | 


| 


na G. Sląsk celem dalszych pertraktacji | 


„ właścicielami hut, a zwłaszcza kopalń. 
Celem ich rokowań jest udział kapitału 
angielskiego w przemyśle górnośląskim. 
Kapitaliści angielscy wykupili już ob- 
tzary koło Zabrza i Katowio. 

Podując tę wiadomość, 
„Acht Uhr Abendblatt", że nie chodzi w 
tym wypadku o wykupienie posiadłości 
niemieckich, tylko o udzielenie obcego 
kapitału przedsiąbiorcom, cierpiącym 
wskutek braku gotówki. 


twiordzi 


rech ministerstw. 
Zamach na Min. Pracy. 


WARSZAWA, 9. Na temat zarzą: 
d: A otzczędnościowych p. Michalskicgo 
broży rogłoska, że ma być zniesione 
ministerstwo zdrowia publicznego, a 
jego agendy przydzielone ministerstwu 
ssraw wewnętrznych, poza tam rzekomo 
przewidywane jest zniesienie minister: 
stwa poczt | tzlegrafów, z przemianą 
tegoż ministerstwa na deparlament przy 
ministerstwie przemysłu i bandlu, z 
powierzeniem klerowniciwa tegoż de- 
partamentu p, Stesłowiczowi. 

Również krążą pogłoski o ikwidacji 


misisterstwa pracy (I), Ltó cby miało 
we, ść w skład jednego z ministerstw 


resortcwycn. Ponadto ma nastąpić 
rychla hkwidacja ministerstwa aprowi- 
zacji. 


5 


Dodatnia wyniki spiżu 

ludności. 

WARSZAWA, 9. Władze otrzymały 
uż pierwsze relacje o wyrikach ajisu 
ludności. Naogół epia wypo) «odatnio, 
a tylko w nie'tórych vkcęgach 'ujność 
cdmawiala podpisu na arkuszach ueso: 
wych. 

Z Galicji wschodniej 
lacje, że gdz.eniegdzie cinopl 
by nie musieli składaś zezdaó, o sł 
zeznania te składały w zząw 2 nig- 
obecnych mężczyzn, '"amely. „sanak j 
ie wypadki zdarzyły «4 19'h0 wr.zżxGWO 
i całości spisu nia dotyczyły. 

Matomiast w Kiolackit m kzięża bun- 
iowali ehlopów wsnazując, t» spia lud- 


nly 13 


red Dg, 


(TE 


ności ma na celu spray sedeżzowe. 
bDochodzenia wyvnzały, ła 1a biskup 
Łoziński zajął wobec apliu vaegt'ywna 


stanowisko, a ascja ksigty bpia młaśru» 
wynikiem tego jego slanowiera. Nic- 
które gminy wiejskie wysłaly do War: 
szawy delegacja. 

Jak slychać, spis luiauści ś4ędz'4 
z końcem blałąccgo miezłąGa epraca- 
wany i w pierwazych sach, Fatapada 
p. Buzek bydzie mógł zczedstawić Jago 


wyniki - unus os'y!uczinej. Należy 
WIŁADE GH Seata icszyńssii 
dia 1a. 8-00 bn a':nrośćś grins x 


| 
Zsmierzona likwidacja czte- 
| 


bok komisarza spisowego Polaka był w 
Cieszynie także komisarz spisowy Nie- 
miec. Mimo to spis wypadł na korzyść 
polską. 


Manifestacja Wileńszczyzny, 


WILNO, 9. (PAT). Ogłoszono tu 
program obchodn rocznicy zajęcia Wilna 
przez Gen. Zeligowskiego. Rada Miejska 
wystąpiła z wezwaniem do mieszkańców 
Wilna, aby pospieszyli wziąć udział w 


powyższej uroczystości. Jednocześnie we- | 


zwanie wyraża cz ŚĆ Gen. Zeligowskiemu, 
który wyrwał Wileńszczyznę z pod jarzma 
rządów kowieńskich, oraz składa cześć 
żolnierzom, którzy nie pozwolili sobie 
odebrać prawa powrotu do kraju i zwró- 
cili ludrości największy skarb tj. wolność 
oraz możność złączenia się z Polską. 


Wymiana 
druków politycznych. 


WARSZAWA 9. MPAT). Polska 
przystąpiła w r. b, do konwencji bruk- 
gelskiej z r. 1886, dotyczącej miądzyna- 
rodowej wymlany Tiki urzędowych. 
Akcja ta już zaczęła przynosió wydatne 
korzyści. Z% Waszyngtonu otrzymało 
Min. Spr. Zagr. pierwszy transport, skła- 
dajęcy sie z 18 skrzyń druków, ogólnej 
wagi około 2 tys. klg. Drugi transport, 
składający sią z 18 skrzyń o wadze 


1380 ;klg. znajduje się w drodze do 
Warszawy, 
Pierwsza przesyłka zawiera około 


2 tys. tomów publikacji 
merykańskich, odnoszących sią do cało- 
kształtu życia politycznego, gospodar- 
czego i kulturalnego Et. Zjedn., 
otrzymała zaten sprawozdania roczne z 


działalności poszczególnych departamen- | 


tów organizacji samorządowych, Spra- 
wozdania kongresu i senatu oray bardzo 
wiele dzieł naukowych. 

Wartość materjalną tego pierwsze: 
go transportu ocenić można w  przybli- 
żeniu na 20 miljonów mk. i o taką bu- 
9 dzięki hojności rządu amerykańskie- 
go zbogaciły się księgozbiory naszych 
bibljotek państwowych. 

Uryanizacje, chcące 
możnosci uczestniczenia w wymianie 
międzycarodowego dorobku umysłowego 
winny wejść w porozumienie z  Bturom 
wymiany międzynarodowej, tunkojonują< 
cem przy Bibljotece Min. Spraw Zagr. 


"Warszawa, pałac Kronenberga. 


Gospodarcza uzdrowienie Europy. 


LONDYN, 9. (Polpress). 9-go paź- 
dzieruika rozpoczyna się w Londynie kon- 
ferencja, mająca na celu omówienie kwe- 
stji gospodarczega uzdrowienia Europy. 
W koonfereucji mają wziąć udział: Anglja, 
Francja, Włochy, Japonja, Holandja,Szwe- 
cja, Niemcy, Węgry £ Austria, 

PARYZ, 9. (Polpress). _ New-Yorskl 
korespondent „Chicago Tribune" donosi, 
że grupa banków amerykańskich z p. 
Morgauem na czele opracawała projekt 
podniesienia walut n'extórych państw euro- 
pejskich 3a pomocą alerykańskiego ka- 
pitalu. -Projekt będzie rozpatrzony ma 
kotfzrercji Londyńskiej. 


POLSKA I Litwa. 


Przeprosiny sowieckim, 


WARSZAWA, 9. (PAT). Pos. Polski 
w Mcz wie otrzymał od komisarza do 
spr. zagr. Cziczerina notę, wyrażającą 
glebokie ubolewanie z powodu godnego 
poła/omania incydentu, który mial Miet 
«ce z atache wojskowym poselstwa pol- 
ckiszo puikownikiem Romualdem Wa- 
Uukowskim, oraz dr. Kawiczełoolasińskim. 
Komisarz ludowy da apraw zagr. repu- 
b'i sowieckiej zsznacza jednocześnie, 
ża zostały przedsięwzięte wszsikie órod- 
ki celem wy:aśnienia okoliczności ircy- 
dentu, oraz usarania winnych. 


+ == 


0 namas dls głodnej Rosii. 


CRUKSELA, 8 (PAT). Międzzna- 
coadowa konrerencja dla spraw pomocy 
#əaji stwierdzila niedostateczność pomo- 
zy. apartej na inicjatywie prywatnej i 
tadała sprawę kredytów, jakie naleta- 
loby zsżądać ewentualnie od różnych 
rządów. Następnie kenferencja omawiała 
inaterjalne i noraine gwaraucje, koniecz: 
ma dla uzyskania tych kredytów. Wsay- 
pry Jelagaci podziełali przekonanie, te 
cgueży uchylić wszelkie względy poli- 
:yczne, n jedynie sel human:taroy wi- 
a ea żyś przedmiotem tych wysiłków. 
Wislu dźlegatów wyrsziło upinją, fò 
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uznanie przez rząd sowiecki wewnętrz- 
nych długów poprzedniego rządu rosyj- 
skiego winno poprzedzać udzielenie ja- 
kichkolwiek kredytów. 


Rezullaty konferencji. 


BRUKSELA, 9. (PAT). Konferencja 
w sprawie pomocy Rosji dobiega końce. 
W piątek i sobotę dyskusja toczyła się 
głównie nad sprawą gwarancji. Delegat 
angielski Grimm wyraził avinię, że rządy, 
chcące udzielić kredytów, winny to 
uczynić dopiero po uznaniu przez so- 
wiety przedwojennych długów rosyjskich, 
oraz po powrocie normalnych warunków 
życia ekonomicznego w Rosji. Pogląd 
angielski podzielały w większej lub 
mniejszej mierze mocarstwa, mające 
swoje kapitały w Rosji. 

„Delegacja włoska krytykowała nie- 
przejednany charakter tezy przedstawi- 
ciela Anglji, która przecież nawiązała 
stosunki handlowe z Rosją. 

Delegacja włoska wypowiedziała 
się za udzieleniem pomocy Rosji bez 
stawiania jakichkolwiek warunków. 

Zdaniem prasy wniosek angielski 
złagodzony w szczegółach uzyska praw- 
dopodobnie większość głosów. 

Przyjęcie tezy angielskiej opóźni 
istotny udział w dziele pomocy tych 
rządów organizacji, które nio zawierały 
poprzednio żadnych umów w tej sprawie. 
1 listopada b. r. rządy przedstawią 
sprawozdanie o zasobach, narazie od- 
danych do dyspozycji komitetowi po» 
mocy. 

Wszystkie delegacje zgodziły się 
jednomyślnie na konieczność przepro- 
wadzenia ankiety w Rosji. 


Międzynarodowa komisja rzeczoznawców 
do Rosji, 


BRUKSELA, 9.(PAT). Hav. Między- 
narodowa i$onferencja w sprawie pomocy 
Rosii została zakończona przyjęciem sze- 
regu rezolucji, m, in. przyjęto rezolucję, 
zalecającą współdziałanie wszystkich or- 
ganizacji prywatnych oraz wysłanie do 
Rosji komisji rzeczoznawców. Przyjęto 
równicż rezolucję oświadczającą, że nie 
możliwe jest jakiekolwiek delinitywna ro- 
związanie problemu głodu, dopóki „nie zo- 
staną ustanowione normalne warunki eko- 
nomiczne w Rosji, przyjęto wreszcie rezo- 
tłucję,=uzależniającą=-„udz.eleuiekiedytów 
od trzech warunków: 

1) Rząd sowieckiiuzna przedwojenne 
długi Rosji oraz wszelkie zobowiązania, 
wynikające z ustalonego obecnegojustroju; 

2) na wszystkie udziełone kredyty 
otrzymają odnośne państwa 1ównej warto- 
ści gwarancje; 

3) kredyly będą zułyte tylko sioe 
sownie do wskazówek komisji rzeczozuawe 
ców i jedynie na zakupno najważaiejszych 
artykułów żywności, 


TE Mangi 
Magiat anda. 
Watpliwej warlości głosy angielskie. 


CHORSEA, 9. (PAT). Zdaniem pra- 
sy angivlskiej, opinja w Kolach Ksinnieinie 
stów zmieniła się znacznie ua rzecz ugody. 
Zdaniem „Daily Telegrapfu* partja ekstiee 
mistów straciła wpływy wśród delegatów 
irlandzkich. 


Bezrobocie w Angli. 


POLDCHU, 9. (PAT). 
ciele partji pracy Labour party przyjąlijza- 
proszeniaGzorga na konierencję w sprawia 
bezrobocia, lecz odmówili udziiła w ko- 
misjach, i oświadczyli, że nie biorą na 
siebie odpowiedzialności za program, jaki 
zostanie osiątecznie przez rząd ułożony. 


Wiadomości telegraficzne 


(—) Wobec tego, że zarekwirowane 
w hotelu „Victoria* w Warszawie : 
pokoi dla przedstawicielstwa Sowieckiej 
Usrainy nie zostały dotąd przez loka. 
torów opuszczone, przybyła dziś do 
Warszaty Misją Ukraińska zamieszkuje 
na razie w wagonach na dworcu Gdań- 
skim. 

(—) Niemieckie źródła urzędowe 
dementują w sposób kategoryczny po- 
głoski o rzekomym zamiarze rządu 
Rzeszy wypłacenia Polsce 5 miljardów 
marek niemieckich tytulem rekompen- 
saty za ustąpstwa terytorjalnc na G. 
Stąsku. 

(—) Przedstawiciel Rosji Sowieckiej] 
w Warszawie Karachan zlotył wizyty 
po za poselstwem niemieckiem w po- 
s<istwach: angielgkiem. czechosłowac- 


Przedsiawi-. 


ke =n Nr. 256 


—— i 


kiem, łotewskiem, fińskiem I estońskiem. 
vszyscy ci posłowie rowizytowali p.! 
Karachar , 


NO ZOT YOYBEWCZŚZWREPEA 


niadomości bieżące, 


Kalendarzyk. 
Dziś Franciszka Bor. ` 
Jutro 1llacydy 


Wschód słońca, 6 m. 09 
Zachód i„ 5 m. 27 


Wschód księżyca 11 m. 17 
Zachód © i m, 54 


— Nowo przepisy o wyjeżdzie z Poil- 
ski do Argeniyny. Urząd Emigracyjny za- 
wladamia, że od 1 listopada r. b. obowią- 
zują nowe przepisy przy wyjeździe x Pol. 
ski do Argentyny. Każda .vsoba:bowiem, 
wyjeżdżająca do Argentyny, oprócz prze” 
pisanych poprzednio wiz i dokum*”"tów 
podróżnych, musi posiadać legitymacyjoę 
kartę osobową, t. zw. „licha individual", 
którą przy wizowaniu dokamentów, skła- 
danych przez podrótnych, wydawać będą 
konsulaty argentyńskie na specjalnych 
blankietach. 

Brak takiej legitymacji może wywo- 
łać znaczne trudności przy wylądowaniu 
—aż do cdmowy wylądowania przez 07- 
nerolną Dyrekcja Emigracji w Argentynie, 


— Podrożenie wizy anglelskiej, Kon- 
sul angielski w Warszawie podwyższył 
opłatę za wizowanie paszportu z (6: fan: 
ta sterlinga ua 8 1 pół, co wynosi podlug 
obecnego karsu przeszło 80 tysięcy marab 
polskich!!! 


— Za nielegalno przekroczenie graniey 
skazani zostali: Dressler Alfons na 7 ust 
aresztu, Szo;chet Iraak — grzywny 5i) iş% 
marek lub 8 miesiące aresztu i Kibei *te- 
lida na zapłacenie 30 tys, mk. lub 7 ty- 
godni aresztu. 

— Zemsta osobista? (a) W ubiegiym 
tygodniu wyatrzałami rewolwecowym) 
zamordowany zostal w Ozadku su:po 
darz Józef Pawlak. Nic nie zrabowano 
Sledztwo w toku, 

— `a) Zabójstwo, czy. samohójsitwy $ 
Onegdaj w komórce domu Nt 2 przy ut. 
Spornej, na ll piątrzo znaleziono. bo-16:- 


niego „Augusta Finitegy" -powieszodcg wa 


na drzwiach. Czy W fhiyta wjpedku 
miało miejsce zabójstwo, czy też Sima: 
bójstwo wykaże niebawem  ś:oditwe, 
prowadzone przez urząd śledczy. . 


Term. mizyka l sztezn. 


Teatr Miejski, 


Dziś w poniedziałek, dla zrzesaeń to= 
botniczych i inteligenccitn Teatr Mie ski 
daje konkursową sztukę Sieisna Kiedrzyń- 
skiego p.t. „Gra Serc na czele z panig 
Larys Pawińska. Reżyserował óyr. Zyg- 
munt Nosk wski, 3 

We wtorek pogodna komedjs Ctl- 
na Ernsta p. 1. „Kierownik szkoly” z pr. 
Kulakowskim, Kæ atkowskim, leszczyc'm 
i Krzywicką w głównych foisca. Romedja, 
dzięki znakomite; prze naszego Ztspulaą, 
cieszy się zasłużonem oowodzeniem, 


z Sad 


O nieprzestrregpąnis ałużke « 
we w chęci zyski 

(a) Sąd Okręgowy rozważał oneg- 
daj sprawą © styli 86 letnitmu Sta- 
nisławowi Cieślinskioimu* * policjantowi, 
oskarżonemu 0 dukonanio przestępstwa 
slużbowego z chęci zysku oraz konszach- 
ty ze złodziejami. że 

Sąd skazał Cieślińskiego po pozba: 
wieniu praw na 4 lata ciążkioego wig- 
zienia. 2 


© obrazę urzędu wojeka= 
wegda 


a) Sąd Okręgowy w Łodzi roz 
ważał sprawę L. Klukasa z art. 154 KK. 
który napisał w liście do kierownietwi 
wydziału budownictwa wojskowego © 
G Ł,że „wydział budowlany wykonywa 
roboty po czysto paskarskich cenach i 
toleruje protekcję i handel robotom 
koszarowemi w postaci prowizji, OYB% 
że koszta robót, prowadzonych przeł 
wydział budownictwa w Łodzi są zby 
wygórowane, gdyż do wykonanie rokói 
dochodzą protegowani, a w dzisiejszych 
czasach bezinteresownie się tego nie 
robi”. Sąd skszał Klukasa n^: miosiąc I 
10 dni więzienia, anulując karg a em- 
nestji. j 
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Ruch spółdzielczy a szkoła. 


Spółdzielczość jest jedną 2 tych me- 
tod społecznych, która z powodzeniem i 
dobrymi wydikami może i powinna zna- 
leźć szerokie zastosowanie przy nąucza- 
niu i wychowaniu. Czynnik społeczno- 
wychowawczy i praktyczny kooperacji wy- 
pływa z jej istoty i zakresu działania, z 
momentów Społecznc-etrcznych, na któ- 
rych ruch spółdzielczy się upiera, wresz- 
cie metod organizacyjnych i wykonaw- 
czych. 

Sama istota ruchu spółdzielczego i 
zakres jegu wpływów sięga do wszystkich 
dziedzin życia, nie jest to żadna doktry- 
na ani teorja, a żywy ruch społeczny 
zaś znajduje praktyczne zastosowanie 
w spolecznem życiu codziennem robotni- 
ka, rzem eślnika, włoścjanina, urzędnika 
łt. d. pizytem zarówno w wieku dojrza- 
lym, jak młodocisnyn:, a nawet dziecine 
nym. Kupno i wytwarzanie artykułów co- 
dziennej potrzeby, pomoc w chorobie, 
bezrobociu, w razie nezdclności do pra- 
cy, czytelnie, biblioteki, _ wydawnictwo 
pian i książek, kursy, szkoły, chóry, or- 
kiestry, teatry, wycieczki, zbawy—słowem 
wszystko, co stanowi treść życia, -— może 
być, a w wielu wypadkach już jest orga- 
nizowane i prowadzone ua zasadach spół- 
dzielczych. 

Tę istotę społeczną kooperacji Eraest 
Poisson w swej książce „Rzeczpospolita 
Spálgajeicras ujmuje w następujący spo- 
SOD: 

„Działalność społeczna kooperacji 
jest nieskończenie różnorodna, ale bez 
względu na to, czy jest ona kierowana 
przeciwko tuberkułozie lub alkoholizmowi, 
czy przynosi korzyść samym członkom 
lub ogółowi spożywców, czy cotyczy fun- 
duszów, solidarności, przezorności na wy- 
padek choroby, śmierci, macierzyństwa, u 
nawet niezdolności do pracy lub starości, 
czy ma na widoku domy ludowe, koła 
iestralne, sportowe lub inne, czy opieku- 
je się dziećmi, zakładając wszelkiego ro- 
dzaju kursy nauczania dla dziewcząt i 
chłopców, czy chce koncertem sprawić 
przyjemność i zadowolenie wszystkim, we 
wszystkich tych wypadkach w działalności 
jej uwypukla się pierwiastek moralny, któ- 
rv też stanowi istotę, tak zwanej dziaial- 
"1 Ci społecznej kooperacji". 
he Zasady, na jakich kooperacja Opiera 
się, posiadają również więcej momeniów 
wychowawczych, niż zasady jakichkolwiek 
lunych organizacji spolecznych. O ile w 
organizacjach takich, jak partje politycznę, 
związki zawodowe, na pierwsze miejsce 
r ,suwa się Czynnik walki, współzawod- 
nictwa, w kooperatywach najważniejszym 
i podstawowym czynnikiem jest pomoc 
wzajemna, współdziałanie, soliderność, 

„Kooperacja jest szkołą solidarności 
I dlatego jeszcze, że wybicga poza ucze» 
sln:-ów kosperatyw. Nie jest lo solidar- 
Ku:Ć Ograniczona, zacieśnioaa do danej 
ciupy istot ludzkich z pominięciem lub 
w przeciwsí 
Solidarność kastowa lub partyjna poza 
swoją użytecznością często bywa Sprze- 
Czada z interesari innych zbiorowisk ludz- 
kich, W kooperacji nigdy się to nie zda- 
res; każdy spóidzi:lca z góry solidatyzuje 
się z każdym nowyiu towarzyszem, jest 
on zainteresowany we wzroście liczby u: 
Ciestników, ponieważ korzyści kooperaty= 
wy o tyle będą większe, o jle członkowie 
kscą liczniejsi i wierniefsi, "To też k30- 
perucja przedstawia ciekawe, bodaj że j - 
d,'e połączenia interesu indywidtalaega 
z interesem zbiorowym, interesu prywu- 
trego z interesem publicznym=inówi Cy- 
towany wyżej autor. . 


Pow.ązanie w praktycznem życiu co- 


dzienucii interesów jednostki z interes:m 
Opci — jest doskonałym Środkiem prai- 
tyczargo wychowania spoleczneżo. „Pod 
wpiywem kooperatywy człowiek staje się 
maiej szmolubem, a wiącej uzdolnionym 
do przysżni i bralerstrwu* mówi Edward 
Abramo uski. 

„ Jak osganizacje dobrowolne i wolne, 
kooperzywy zachowują maksimum miej- 
śCi na VOsiOŚĆ ogopisią i swobodny toz- 
wój indywidualności, na inicjatywę i mo- 
śność wpiuwauzenia w życie dobrycii po- 
mysłów. Jednostki z iuicjalywą, jednostki 
twórcze, znajdują w kooperatywie szero- 
kie i wdzięczne pole pracy, jako ezłonko= 
wie zarządu, rauy. nadzorczej lub praca- 
wnicy. Z istoty zaś kooperzcji wypływa, 
Łe zalety i uzdolnienia indyw,dua!ne nie 
SĄ wyzyskane dla celów egoistyczpych, a 
dziąłeją na rzecz dobra ogólnego, tlają 

słusznie właszością spoleczna. 
___, Metody pracy przyjęte w kooperaty- 
wsch zawjerają w sabis dużo pierwiast- 

W Kształcących i wyCtiowąwczych. Koo- 


wienia do ugrupowań innych. | 


peratywa przedewszystkiem wymaga czyn= 
nego współdziałania nietylko od zarządów, 
rad nadzorczych, ale i ogóła członków; 
wpłata wpisawego i udziału, kupowanie 
w kooperatywie spożywsów lab czynna 
współdziałanie w kooperatywie wytwór- 
ców, uczestnictwo w zebraniach ogólnych, 
decyzja w najważniejszych i najżywotniej- 
szych sprawach kooperatywy, wszystko to 
wypełnia każdy członek kooperatywy za 
siebie, dodzjmy tu, że obowiązki te każdy 
członek spółdzielni przyjmuje na siebie 
i spełnia je dobrowolnie, poddając się je- 
dnocześnie pod kontrolę ogóln lub jego 
wybrańców. 

„W spoleczeństwach blurokratyczno- 
kapitalistycznych, mówi Edward Abramo- 
wski, rozwinął się typ człowieka niezdol 
n'go do samodzielności i inicjatywy, typ, 
który umie podlegać przemocy, albo z nią 
walczyć rozpaczliwie, ale który nie jest 
zdolny ująć steru życia we własne ręce I 
sam prowadzić swoich spraw ekonomicz= 
nych i kulturalnych. Ta cena bierności w 
charakterze ludzkim jest jedną z tych‘ 
które najbardziej przeszkadzają wytworze-= 
niu się demokracji. 

Kooperatywy, powołując jaknajszer- 
sze warstwy ludzi do prowadzenia spraw 
gospodarczych, handlowych i kultural- 
nych, rozwi,aią samodzielność, niszczą 
poddańczą bierność, a nczą człowieka być 
woinym twórcą życia". 

Kooperacja, mając za przedmiot swej 
działalności zagadnienia 
ciowe, uczy myśleć praktycznie, realnie, 
rozwija yzmysł administracyjnc-organiza- 
cyjny, czego najczęściej brak wychowańs 
com szkół przy systemach nauczania i 
wychowania teoretyczno-podręcznikowych, 
szkół zamkniętych „murem chińskim“ od 
bieżących i najbliższych zagadnień spole- 
cznych. 

W szkole kooperacja może i powiu- 
na mieć dwojakie zastosowanie: jako prze- 
dmiot nauczania z jednej strony i jako 
żywa organizacja zastosowana w prakty: 


cznym codziennym życiu dziatwy i mio- | 


dzieży. 
Kooperacja, jako przedmiot naucza- 
nia, może być prowadzona z równym po: 


-wodzeniem na wszystkich szczeblach nau- 


czania. Różnica polegać będzis li tylko 
na tym, że forma i treść wysładu będzie 
przystosowana do poziomu słuchaczy: w 
szkołe początkowej będą to ciekawe opo- 
wiadania i pogadanki, dotyczące przeds- 
wszystkiem życia dzieci, a także dorosłych, 
jak również życia zwierząt i roślin (przy- 
kłady współdziałan:a) w wyższych klasach 
szkoły średniej i w szkole wyższej będą 
te wykłady oparte na historji ruchu spół- 
dzielczego i jego podstawach ekonomicz- 
no-spolecznych. Przy wycładach arytme- 
tyki i rachunkowości (buchalterji) przy- 
kłaćy z życia kooperatyw urozmalcą i o- 
żywią te suche przedmioty i dadzą wiele 
praktycznych wiadomości, potrzebnych w 
życiu. Kooperacja, jako przedmiot nau. 
czania daje praktyczną wiedzę, a szeroko 
i dobrze ujęta—przyczynia się do ustale- 
nia się pojęć społecznych, do wytworze- 
nia światepogłącu społecznego. 

Ponieważ nauczanie łączy się zwy» 
kle z wychowaniem, z kształceniem cha- 
rakteru, a charakter najiepiej urabia się 
przy czyunyia życiv, dlatego też obok 
wykładów z kooperacji w życiu szkolnym 
powiina miejsce znaieźć sama organiza- 


cja, Zycie uczniz, życie w szkole wymaga | 


współżycia i współdzialania, nasuwa Qu- 
£9 Spraw, które korzystnie i z powodze- 
niem mogą być załatwiace tylko zbioio- 
wo: zakup podręczników, mzterjalów piśe 
miennych i pomocy neukowych, prenu- 
warata piseimek dla dziatwy i miodzieży 
Szzoliej, przy inieraałach. utrzymanie po- 
iządzu sypialni, Śpiżarni, kuchni, łaźni, 
pralni, ład i porządek w sali wykładowej, 
upięzezemie tej zali rysunkami, wycinanka” 
m, kwiełami tam, gdzie jest ogródek 
szkolny--opieka i praca w Ogródku, wie- 
szcie gry, zabawy, wycieczki itp., słowem, 


całe Logate i różnorodna Życie dziatwy i | 
«młodzieży szkołuej daje okazję do samo- - 


powocy, współdziałania, samorządu, 


Zamiast regulaminów, instiuścji, na- | 


kazów, dyżutnych, dozorców, narzucanych 
z góry, mamy tu żywa organizacje, opar- 
te ua samopoinacy i współdziałaniu, gdzie 
esma dzistwa i młodzież w poczuciu 1- 
du, obowiązku, a w najgorszym razie pod 
naciskiem opinjł, dyscypliny crzanizacyj- 


nej, —będzie siz stosowała do potrzeb ży- 


cla gromadztiego, Dziatwa, młodzież, nau- 
czaua i wychowywana przy tych meto: 
dach, nie będzie bezmyślua, bierna, beg- 
krytyczna wobec różnych zagadnień z ja- 
kiemi się spotyka w życiu, przeciwnie: 


praktyczne, ży- 


wyrobi się na samodzielnie myślących O- 
bywaieli, na ludzi zdolnych do współpra- 
cy i współżycia obywatelskiego. 

Dla nowo-odbudowującej się repu- 
blikańsko-demokratycznej niepodległej Pol- 
ski, przy bogato rozwiniętym i ciągle na- 
przód postępującym życiu zrzeszeniowym, 
moment wychowania społeczno-obywatel: 
skiego jest najważniejszym, a nieoboję- 
tny jest również program i system nau- 
czania. Zarówno w wychowaniu jak inau- 
czaniu muszą być uwzględnione nowe po- 
trzeby, o ile szkoła ma odpowiadać swoim 
zadaniom — przygotowania do życia mło- 
dego pokolenia, wychowania obywatela. Ze 
zmianą form życia społeczno-politycznego 
musi ulec zmianom program i system 
nauczania i wychowania. 

Kooperacja, jako wyrazicielka jed- 
nego z wielkich współczesnych ruchów 
społecznych, mających szerokie widoki 
rozwoju, a jednocześnie posiadająca tak 
wiela momentów społeczno. wychowaw- 
czych, —powinna zająć należyte miejsce w 
nauczaniu i wychowaniu. Do tego powin- 
ni się przyczynić w miarę swoich sił wszy- 
scy świadomi kosperatyści, pedagodzy I 
wychowawcy, 


| ooo Ga JE=) 


Kasy chorych. 


W niedzielę 25 września odbyły się 
w Warszawie pierwsze w Kongresówce 
wybory do stołecznej Kasy chorych. Nie- 
stety, ta tyle pożyteczna, będąca jedną z 
najpowaźniejszych zdobyczy walczącej kla- 
sy pracującej — placówka humanitarno- 
społeczna jest jeszcze nało spopularyzo- 
wana wśród mas pracujących. Nic też dzi- 
wnego, że dołączywszy do tego słabą agi- 
tację i propagandę ze strony polskich 
stronnictw robotniczych —wybory do war- 
szawskiej Kasy chorych dały wyniki bar- 
dzo smutne, Zaledwie mała garstka lud- 
ności polskiej stanęła do urn wyborczych. 
Natomiast masy żydowskie, które stale ko- 
rzystają z bezpłatuej pomocy lekarskiej— 
i wśród których idea kasy chorych jest 
aż nadlo rozpowszechnioną—poszły ławą 
do wyborów, Wykorzystali to komuniści 
i, wystawiwszy kilka list kandydatów, prze- 
prowadzili w dniu wyborów 21 swych 
kandydatów. Sami Żydzi przeprowadzili 4; 
NPR—6, PPS—17, Ch.—12. 

Oczywiście — taki wynik wyborów, 
dający bczwzględną monopolizację żydom, 
dzięki przypadkowi tylko i licznym nie- 
ścisłościom 1 nadużyciom wyborczym—nie 
mógł zadowolić ogółu polskiego. 

Powstała skutkiem zbyt małego u- 
świadomienia o danej kwestji—abstynen- 
cja mas polskich w czasie wyborów do 
kasy chorych, stworzyła pozór „wzn:oznie- 
nia* (I) się wpływów komunistycznych i 
w skutkach oddałaby kasę pod bezwzglę- 
dny zarząd komunistyczno-żydowski, któ- 
ty użyłby raty hmiast kasy jako obszer= 
nego i wymarzonego pola do pracy agita- 
cyjnej. 

Na całe szczęście pozostali — poza 
komunistami i żydami—członkowie zarzą- 
du Kasy chorych w Warszawie na pierw- 
szem zebraniu ogólnem _ przeforsowali 
uchwalę, unieważniającą wybory poprze.» 
dnie i nsznaczającą termin nowych wybo- 
równa 80 b. m. 

Za uchwałą tą głosowali NPR, Ch-D, 
i PPS. Przeciw—oczywiście komuniści i 
Żydzi. Przemysłowcy, któr ch w skład za- 
rządu wchodzi 30, wstrzymali się od gła- 
sowania, Wybory pracodawców uzaano za 
ważne. 

30 października zatem w stolicy od- 
bədzie si; nowy wybór 69 delega Ów pra- 
cowniczych do zarządu Kasy chorych m. 
stoi. Warszawy. 

Wybory warszawskie wykazały, Że 
konieczuą jest w Polsce szeroka akcia w 
kierunku uświadomienia jeknajszerszego 
ogółu prazawaiczego o istocie i idei Kasy 
chorych. Wątpić nie należy jednakże, iż 
październikowe wybory du Kasy chorych 
w Warszawie i późniejsze w Łodzi, wyka- 
æ już o wiele większe zrozumienie izain- 
teresowanie, niź to miało miejsce dotych- 
czas, Troskę o to pozostawić należy dzia- 
łaczom robotniczym i członkom zarządów 
związków zawodowych, którzy na każdym 
kroku winni tłumaczyć robotnikom zna” 
czenie Kas chorych, 

EJ 


W Łodzi Kasa chorych pozostaja w 
fazie orgauizacji, Dosonywa się obecaie 
nzupełnienie personelu lekarskiego i bin- 
ra Kasy. Wybory przewidywane <4 na 
wiosnę roku przyszłego. 
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W Zagłębiu Dąbrowskiem wybory 


odbyły się w niedzielę ubiegłą. I tutaj 
z uprawnionych do głosowania 10.000 — 


nie wszyscy poszli 
Rezultaty wyborów 
dome. 


do urn wyborczych, 
nie są jeszcze wise 


J. K. W-ski, 


Sprawy robotnicze 


Ze Związku Zowodowego Robos 
tników i Robsninis Przem. Włóa 
kniztego „Praca“ w Zgierzu. 


Dnia 29 września r. b. odbyło się 
we własnym iokalu przy u!. gan. Dąbrow- 
skiego wałne zabranie Pol. Związnu Zaw, 
Robotników i Robotnic Przemystu Wó. 
knistego „Praca“. Obecnycu była około 
200 członków. Na przewodniczącego ze- 
brania powołano ob. Oiceeka Feliksa, na 
asesorów ob. Kowalskiego Romana i Botł- 
dowicza Leopolda, na sekretarza ob. O!- 
czaka Wincentego. 

Zebranie zagalł prezes Zw. „Praca*” 
ob. Czapliński Iznacy, poczem ob. Olczak 
Wincenty odczytał protokół ostatniego po- 


siedzenia. 

Prezes Związku „Praca“ ob, Cre- 
pliński Ignacy zdał sprawozdanie z dzia- 
łalności Związku za rok ubiegły, Kasjer 
Związku „Praca* ob. Teske, w Sprawo: 
zdaniu kasowem stwierdził, że kasa Związ- 
ku do dnia 12-go sierpnia 1921 roku, po 
sprawdzeniu przez Komisję Rewizyjną wy- 
kazala 36,207 mk. 68 fen. Sprawozdanie 
kasowe zostało po dyskusji, w której wy- 
Jaśnień udzielał ob. Czapliński, przez ze- 
branie przyjęte. Następnie przystąpiono 
do wyborów nowego zarządu, Wybrani 
zostali: Michał Teska, Pelikant Józef, Ko- 
walski Jan, Rożniata Stanisław, Siciński 
Jóref, Czapliński Igaacy, Marczak Jan, 
Olczak Feliks, Brzeziński Józef, Nwa- 
kowski Franciszek, Milczarek Antoni, 
Łaszczewski Antoni i Niewiadomski Ale- 
ksander. Do Komisji Rewizyjnej weszli 
ob. Olczak Wincenty, Kowalski Roman, 
Zywiecki Józef, Skowroński Adam 1 Bsld 
Antoni. Do Komisji Roziemczej weszli: 
Gazewssi Adam, Wieczorek Feliks i Sza- 
liński Jan, 

Sprawę podniesienia wpisowego i 
składek miesięcznych referował kierownik 
Kowalski. Po dyskusji uchwalono podnieść 
składki miesięczne z 29 na 40 mk, po- 
cząwszy od 1 października r. b., a wpiso- 
we z 40 na 100 mk. 

W wolnych wnioskach  poruszano 
różne sprawy lokalne, między innemi kwe- 
stię uregulowania cenników płacy z dnis 
12 września 1921 roku (t. j. 30 procent) 
i ze stycznia 1920 roku, Kierownik Ko- 
walski wym enit fabryki, w których płac% 
są już w myśl tych cenników urepulowa- 
ne i te, która dutychczas wzdragają się 
podnieść zarobki, W końcu poruszył spra- 
wę nieregularnego wpłacznia składek mic- 
sięcznych przez niek'órych członków. W 
dyskusji nad tą sprawą zabierali głos Ob. 
Czapliński i Pelikant, 
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Skrzynka do listów, 


Szanowny Panie Rodaktorzel 


Uprzejmie proszą o umieszczenie w 
poczytnem pismio Pańskiem poniższych 
słów kilku. 

Po opróżnieniu stanowiska dyrekto- 
ra plantacyj miejskich po p. Ciszkiewi- 
czu, rozpisał Magistrat łódzki konkurs 
na to stanowisko. 

Po wielu dobatach i zasiągnięciu 
opinji prezesa miejscowego Związku 
Ogrodników, została uznana_za najpo: 
ważniejszą kandydatura jednego z fa- 
chowców, zajmującego poważna stan 
wisko urzędowe, W rezultacie togo, dnia 
18 sierpnia r. b. wice-proz Dr. stup- 
nicki pisemnie poprosił kandydata do 
Magistratu, a oznajmiając mu, że kan: 
dydatura jego została uznaną za najpo. 
ważniejszą, zapytał od jakiego ozasu 
mógłby kandydat wspomniane stanewi: 
sko objąć i t. d. 

Na zasadzie tej rozmowy. kandydat 
wniósł prośbę do swych władz o awol- 
nienie go z obowiązków z dniem 1 paź- 
dziernika, opróżniając róćwnocześnio roq- 
dowe mieszkanie, 

Gdy zaś w początkach września 
zaszedł do prezydenta Rżewskiego, by 
upewnić sią ĉo do stanowiska, prezy dont 
po dlugie? rozmowie, na zapytanie kan- 
dydata, czy może być pewnym co do 
posady, gdyż w przeciwnym razle mógł- 
by jeszcze prośbę o zwolnienie cofnąć, 
odrzekł: „w każdym razie proszę poda- 
pia o zwolnienie nie cofać“. W dniu 
17 września r. b. poproszono tolefontoge 
nie kandydała do gabinetu prez. Riewe 
skiego, gdzie jeszcze ras omawiane 
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sprawą jakoby ostatecznie, gdzie zjawił 
Bia i p. dr. Stuonicki i razem z prezy» 
dentom wyrsził. zdanie, żo uważają 
kandydaturę ze na;za ważniejszą i Ż6 w 
dnin 20/9 zostanie va. zatwierdzona. 
Tymceuzam 24 uh. m rans list po- 
twierózzyyg spl je miwywag, lecz po 
połudwiu, lise aołnięto, r. zatwierdzając 
irneza kandydata ktżry był zawsze na 
ustatiniem miejscu, ale zato jest podob- 
no krewnym czy przyjacielom radnego 


a i na Z ZH MN ae 
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Ciekawą jest rzeczą, po co tylo- 
krotnie fntygowano owego pierwszego 
nieszczęśliwego kandydata do gabinetu 
menerów łódzkiego Magistratu. Przecież 
kwalifikacje kandydatów rozpatrywane 
były kilkakrotnie, więc niemożliwe jest, 
by się w ostatniej chwili zmieniły. 


Umawiał się najpiorw p. Stupnicki, 
później p. Rżewski, a później ni stąd ni 
zowąd zwrócili się odrazu w inną stro- 


„PRA CA* — 8 października 1521 r, 


Nr. 256 


publicznie, że pomimo wszystkiego spra- | mógłby wynagrodzić sobie do pewnege 


wą wygrał. 

R Pokrzywdzony moralnie i materjal- 
nie tak długiem zwodzeniem kandydat 
niema zamiaru ufać dalszym obiecan- 
kom pana prezydenta z dnia 28/9 co do 
oddania mu wykonania planu parku lu- 
dowego przy ul. Konstantynowskiej oraz 
ogrodów szkolnych i robotniczych, gdyż 
to jest „znowu rzecz konkursu“, który 
może pójść tą samą tajemniczą drogą. 


stopnia jedynie w sposób zapoczątkowa- 
ny w Magistracie łódzkim przez p, 8tup- 
nickiego... Lepiej jednak niech opisany 
postępek Magistratu osądzi zdrowa o- 
pinja publiczna. ™ 

„ M. Rozdolski. 


Kupujte Bilety skarbowe. 
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Łódź, Przejuzi 8. ` 
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h Talaki PYT WAPNO BY 


j Łódź. Przejuzd 8. 


Chorocy skózn? I ueneryczne 


Dr. ŁEWKOWICZ, 


Konałantyvnowaka IR 
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my, futra, parderob ;, bieliznę, uma 
sayny do szycia, llacę najlepiej, 


Kajet koir PEE GeT 
aje W SZ W Bi © PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA Ki > meble, garderctą, 
Kupuję dywany, bielizcę, 


ROBOTY DRUKARSKIE np. 


RACHUNKI, BLANKIETY, 
CYRKULARZE, KWITARJUSZE, 
AFISZE, PROGRAMY i t. p. 


DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- 
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: x 
ZNACZNE USTĘPSTWA. 


dłacę najlepiej, Wajnrajch, Bene- 
pykta 19, w sklepie. 8214—16 
Ko eiski Maciej zagubił parz- 
dzi. 


i wszelkie materjały piśmienne dla ucząs 
cej się młodzieży po cenach przystępnych. Ko- 
operatywum i instytucjom społecznym specjalny rabat, poleca 


B. U. Luksenberg; Łódż 


Piotrkowska 31. 3056—10 


port polski, wydany w žo- 
3323- -8 


Szprychy debowe 
suche wisoe, nadeszły. Pranrcist» 
kańska sl 38165 


Ubrania, Obuwie 


Paita męskie, damskie | dziecie 
ne, bielizna ciepta, sweaty, Cita- 
atki, pończochy, rękawiczki. Ta. 
waty walnitne, pó'¥elniane, ty- 
ki pościelowe I płótna najtas'ej 
poleca chrześcijański „„Jarmastu 

Łóńzii”, n), Piotrkowska 44 

pierwsze piętro. 

UWAGA: ubrania aa zamówienia 
Własna pracown'a. - 
Przyjezdnych prosimy zwie- 

3317—28 


W*rszawaki Majer zag ubi kat. 
te powołania, wydaną p”zef 
P, K. U. w Łodzł, 8345, —t 
ithtowska Marjanna zagusiła 

* dowud osobisty, wydany w 
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i W dniu 11 października r. b. o godz. T-ej 

wiecz, w sali Stowarzyszenia Handlowców 

Polskich przy ulicy Piotrkowskiej Ne 108, 
odbędzie się 


ladzwyczajne Ogólne. Zebrani 


członków Stowarzyszenia Współdzielczego 
„Handlowiec Polski“ 


u następującym porządkiem dzienuymi 


1) Przekształcenie kooperatywy na Spółkę z ogr. Odp. 
2) Wolne wnloaki. 
Zebranie, jako zwołane w drugim terminie, będzie 
prawomocne bes względu na ilość obecnych członków.j 
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Robotnicy popierajcie swoje pismo „Praca“. 


Lecznica chorób zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 145. 


par Dla klasy reketniczej "ği 
Za plembowanie oras wprawianie zębów 
mum Opłata nodłuy taksy, === 


Powrócił 
Dr. L. PRYBULSKI 


Choroby skórne, włosów weno- 
rycane, moozopłciowe (ztemoe 
płe.) od 9—4 I 5—9 od 4—5 
dia Pań. 
ZAWADZKA X 1 


dzić naszą hurtownię. 
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